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N. PAN nnjłaskawiej udzielić raczył  Adamo- 
jri śŁaszczowi s łudzg miejskiemu w Latowiczu. 
w Wt wie  Mazowieckiem , Medal s reb rny  z na­
pisem : za u ra tow an ie  g in ą cych  , a to za o- 
ćalenie w d. 10 Czer:  r .  b,  życia W ojciecho- 
wi l i ie h h ie m u  służącemu , tonącemu w rzece 
Ś w id e r  pod miastem wyż.wspomniónem.

Rada Adminis tracyjna Królestwa za twierdzi­
ła zapis summy zip.  15,000 hypotecznic ulo­
kowanej , przez Antoniego lU hgiera  uczynio­
ny Królewsko-Alexand lowskiermi Uniwersyle-  
lówi , z warunkiem aby dpchód z t ej z e summy 
łożonym i obracanym był  na wsparcie i u t r zy ­
manie Młodzieńca k tóryby szczególny zdatność 
w Wydz ia le  matematyczno-fizycznym do ma te ­
matyki i fizyki okazywał.-— Rad a  Admiiustr:  
Królestwa p r zeznaczy ła :  I )  Zastępcę Sędzie ­
go Tryb:  W ljva Płockie:  Edwarda G lass  na 
zastępcę Prokuratora przy Tryb :  Cyw: W twa 
Mazowieckiego.  2) Zastępcę Sędziego prezy-  
duiącego w Sadzie Policji P o p : : Obwodu Płoc: 
Jakoba Słrzeszew skiegp  na zastępcę Sędziego 
Try b :  Cywil: W twa Płockiego.  3) Zar tępcę 
Podprokurato ra  przy Sądzie Kryuiinal: Wtw 
p łockiego j Augustowa: .Wincentego R a d o m ­
skiego  na zastępcę Sędziego prozyduiąćcgo w 
Sądzie Policji Popr;  Obwodu Płockiego.

Za I 00 zł :  w Listach Zast: nic licząc w to w a r ­
tości Kuponu wynoszącej gr.  29 2/3,  żąda i ą zł .  
... gr.  ... , daią zł.  ... gr .  . . .—  Obligacje U- 
dział :  żądała zł .  300,  daią 350.—  Za Dukaty 
lielen: nowe zadnią zł .  19 gr.  2 i.

Poszył 6ty Tonm 3go P a m ię ln ih a  d la  p ic i  
Pięknej wyszedł  z d ruku prenurneratorowie

odebrać  go mogą w miejscach wiadomych.  P i ­
smo to i nadal  wychodzić będzie pod t om iż 
iak dolą.d warunkami.  Jeżeli który z.PP.  P r e ­
numera to rów przez czas bytności moiej za g ra ­
nicą,  niewiedząc gdzie się udać,  n i eodebra ł  
należnych sobie poszytów , upraszana o zg ło ­
szenie się z biletami do miejsc właściw ych , 
lub do moiego mieszkania przy Krakowskiem 
Prezd: .  N r  384 wKamien icy Ryxa,  obok Ko­
ścioła Karmeli tów na l c m pi ę ł r z e .  Redak to r  
L eo n  Z icnkow icz.

Prz yby ły  do W a rsza w y  jPanie W ło d k o w a  
aktorka Komedji  , i Z a w a d zk a  Śpiewaczka ; 
wkrótce w teatrze Narodowym przedstawią r o ­
le gościnne.

W  Druk arn i  P u ła w sk ie j  wyszła Tra iedja 
romantyczna I f  er nu  n i czy li H onor K a s ty ls k i  
t łumaczona prozą z franco: p rzez S. B. N a­
być i ej można w Księgarniach Warszaw:  na 
p ięknym papierze za zł .  4, na pośledniejszym 
sełp. 2.

W  Tea t rze  Rozmaitości  ma iąbyć  p r ze d s t a ­
wione nowe dzieła  : J  któŁ lepszy?  Komedjo-O-  
pe ra  oryginalna;  N ocleg  w H u s te r ji  K.  O. z 
f rancuz;;  E m m a  Koni: orygi:; JMąi u p ro iek lo -  
w a n y  K.  O. orygi:;  K ra ko w ia n ka  K. O. na ­
śladowanie z franc: H a r ja c  z m iło śc i K. O. 
z fran:;  P ełn o m o c n ik  K. O. z fran:; D ru g i  
rok  K.  O. z fran:;  Al o dn ia  rk i  K. O. z fran: 
Z a zd ro śn i w m iło śc i K . O. orygi:  P a r  m istrz  
zap ieczę tow any  Krotofila z niemiec:

Wysz ło  dziełko Je o g ra fja  h is to ryczn a  i 
n o w o iy tn a , zastosowana do planu Szkó ł  k ra-  
iowycli ; sprzedaie się w W arszawie u St>tc-



H e ra  i we wszystkich Księgarniach.  W  L u ­
bl inie u S z te jb la  i  u Autoi'a. Exempla rz  po 
zł .  3 gr .  15. i

Popisany ma zaszczyt uwiadomić łaskawą 
Publiczność,  iż ma znaczny sk ła d  C zeko lady  
w ró żn ych  g a tu n k a c h .  Z W c ln il/ą  funt  zł .  
5 gr .  15, C enam ortki zł .  4,  S a n ie  czyli zd ro ­
w ia  zł .  3 gr.  15, z samego K a ka o sA . 3, M a ­
sło  z K a k a o  skuteczne chory ni na różne c i e r ­
p ienia,  ł a t  zł .  1 gr.  tO. S k ła d  ten znajduie 
się w mieszkaniu podpisanego przy ulicy Z a -  
kro czy  n isk ie j  pod Nr  18 -i 4, tudzież w S k le ­
p ie  U bogich  i w mieście W oiewódzkiern S ie d l­
cach  u P. Józefa T essaro .—  T om asz K rossel-  
to  F abr yka n t  Czekolady Turyńskiej .

W  ostatniem ciągnieniu Lolerji  Liczbowej,  
wygrano W Kantorze D a w id  sona  przy ulicy 
Senatorskiej  w ogóle zł .  8 £08, to i es t ; T e r ­
no  na Nr  3, 30, 58 zł .  2520,  oraz E x l r ak t a  
na  N r  30 zł .  1063, 2gi Ex.trakt  na  Nr  i  z ł .  
140G i Ambo na Nr  1, 3 zł .  1 082 ,  oprócz 
wielu mniejszych wygranych.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w p o ł : l 9 .
Z P a ry ż a  donoszą  pod  d n i e m  10 b. m. że 

pod  L a o n  zb ie r a  się wojska 4 0 , 0 00  , k tó r e  ma 
s t r z e dz  g r a n i c ;  t akż e  i w innych  mie j scach  
F ra nc j i  zb ie r a ł a  się wojska.  D z i en n ik i  Pa ry z -  
k i e  powsta ł ą  t e r az  i e dne  na Mini s t rów,  d ru g i e  
na m a ł ą  czynność  J z hy  D ep u to w any ch . —  W 
N id e r la n d a c h  i eszcze  n i e  wraca  spokojność  , 
a w n i e k t ó ry c h  ani a sta cli na nowo pows t a ł y  z a ­
b u r ze n i a .  *—  R O Z M A I T O Ś C I .

D ru g i w y ią te k  z l is tu  A r ty s tk i  D ram : w ze­
s z ły m  m iesi: zw icd za ią ee j A ra k ó w .— „ K ra k ó w  
jest  s iedl iskiem pamiątek.  Tern dla nas , czein 
Ilzyrn  dla świata. Lecz ieżeli bez p rzewodni ­
ka  wśród niego s taniemy , naówćzas sama m n o­
gość wspomnień , i liczba miejsc uświęconych 
iu i  to h i s to r j ą ,  iuż ustnem po d an ie m,  ob łą -  
u  serce i u m y s ł ,  j, yr pośród  wszystkich

s k i  end ó w , w tym moralnym L a b iryn c ie , za ­
b łądzić  możemy. Dla mnie JP.  S A ib ń h k i b y ł  
zbawienną nicią Arjadnyl  Oprowadza ł  kolc- 
ią po gmachach Kościelnych,  po samotnych 
JJielanach , uakouiec po Zamku tylu Królów 
sc hr on i en iu ! tylu czynów świadku!  tylu wie­
ków zwycięzcy ! o k tó rym ieszcze z B yro n em  
powiedzieć możr?a , , Czego ni r ś.uiał  G o t , to 
uczyn ił  S zk o t1̂  czego barba rzyńska  ręka  cza­
s u ,  tknąć się n ie śmia ła ;  . . . . .  chciano iednnk 
iezcli  nie wydrzeć i zni szczeć, to p rzyna j ­
mniej  wapnem pokryć.  Ale teraz staranna o- 
picka^ oczyszcza święte zabytki  , i za lat ki l ­
ka Zamek  Królewski da nam prawdziwsze 
przeznaczenia swego wyobrażenie.  Zwiedza­
ł am  pokój siedmiooknowy (z których 4 podo­
bno w r.  1800- zamurowano) w wieży nazwa­
nej  K u rzą  s to p ą . W  nim t o ,  iak mówią ,  u- 
r o d z i ł  się K a z i m i c r z W i c i  k  i. W idok 
z niego na 3 s trony ani p ęd z e l ,  ani pióro do­
k ł adn ie  nieokreśli  ! Wystawiałam sobie , p a ­
trząc z wysokości niezmierzonej prawie , na o- 
kaz a łc  miasto ,  p i ękną okol icę,  i rozkoszne 
p rzedmieśc ia ;  iak łatwo było Monarsze Pol­
skiemu , urodzonemu w K rakow ie  , kochać Pol ­
skę , i Polaków! Zad.cn t e ż ,  prócz nieszczę­
śliwego J a n a  K a z im ie r z a , n iez rzek ł  się p ię ­
knej  Korony ; nieopuści ł  wiernych poddanych.  
Skromne  mieszkanie pobożnej i p ięknej  J a ­
d w ig i , zgrozą mnie przc ię ło.  Obok sypialni 
świętobliwej Królowej , znajduie się p rzep a ść  
bezdomna , w k tó rą  zd radą strącano winowa!-

t »• Tcow. Mówię zdradą  , gdyż iak niesie poda­
n i e ,  po wyroku i po modłach , zawiązywano 
skazanemu oczy,  i radzono iść do Króla ;o  
ułaskawienie.  Nieszczęśliwy za pierwszym k r o ­
k ie m przepaść i śmierć znajdował .  Cecha wie­
ków nieucywilozownnych ! Niedóść 5c w in ie u -  
kaniu Królów, ,  których sama ob ec n o ść , u ł a ­
skawieniem być pow inn a ,  na śmierć skazy-
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wano ;  ale Jeszcze b y w a n o  Imienia Monarchy  
dla dokonania zdrada wyroku , iak gdyby niesz­
częś l iwy,  którego prawo po tę p i ło ,  p o t r z e p  
wał  n ikczemnych  wybiegów. Zwiedzałam u»* 
n e ieszczo-miejsca,  znane wszystkim z mi le­
nia , lecz szczupłość listu , i brak czasu n . c ,  
dozwalaią mi wszystkiego opisać.“

W  L. , . . .  u pewnego Urzędnika grywano prac 
wie co wieczór w H  'ista  , i S5? kar ty sk ła da ­
no opłatę , dwóch z tego towarzystwa zad łu ­
żyło lnu się w tym względzie,  ieden gr,  15 ,  
A d rugi  5. Umiera Urzędnik , lecz nicprze-  
pomnia ł  swoich d łużników w testamencie , i 
zalecił  w nim ażeby od Pana NN- za karty o- 
debrano gr.  15 , a od drugiego gr. 5 i-— Szcze­
gólniejszy wstręt  teraz ok.aznią Żydzi  nasi do 
ro ln ic twa ,  chociaż podcjmuią nierównie ci ęż­
sze prace iak np.  t łuczenie  kamieni  p rzy  
nowych drogach.  Znajduiemy pry.ecigż taką 
wzmiankę w M i e c h o w i c i e »o A yd(ich llo lr  
r-ka c ft.n  „ N a  l iu s i  ipsl sekta Z y d ó k , nie 
Jichwiarzów iacy si.ę znaj luią p° kraiach Clirze- 
Śc i a ńsk i cli ale j zemieśników , rolników (Agri-  
colarum) i wielkich ku pcó w ,  którzy bardzo 
często przełożeni  bywaią na urzędach celnych 
ł poborowych.  Pisma Hebrajskiego używaią , 
i. po swoie.mu się uczą, lecz prócz tego nauki  
wyzwolone , tudzież astronomją i sztukę l e ka r ­
ska ag łyb ia i ą / f

N apo leon  w r.  1305 odbywał  mus l rę  woj­
skowa na plag u K aruzelow ym  w P a ry ż u ,  m ię ­
dzy widzami była także sławna Aktorka f r an ­
cuz k a Panna M a rs. N a p o leo n  dostrzegłszy ;ą 
r z e k ł ,  , ,A Pani co tu robisz ? to nie iest dla 
niej przyzwoi te miejsce44 Naiiasnjejszy Panic! 
{odpowiedziała Artystka)  iuz mi .się p rzykrzy 
pat rzeć ciągle na Bohaterów teatralnych,  p r z y ­
sz łam ięc obaczyć prawdziwego.  — IV L o n - 
d) nie b iedny służący Fabryczny po skoń- 
azoucj cało dziennej p r a y y , wieczorem po­

szedł  z l atareczką leszcze cokolwiek zarobić,  
zdyb a ł  jakiegoś Jegomości zakrytego p łasz ­
czem { by ł  to ieden « Poetow) czy i a mogę 
Panu poświecić? za p y ta ł ;  ni.epotrzeba o d l e ­
wie prze.chadzący , ja jpaiji światło w sobie, 
A mój Hoże zawoła Służący,  iakby to dobrze 
by ło  żebyś Pan wisiał w korytarzu naszej fa­
b r yk i ,  bo tam bardzo ciemno.

D a w n ie jszy  s ta n  n iew oln ików  C hrzescjan  
W A lg ie r ie  i  w in n y c h  barbarzyńsk ich  N t f r y  
k a ń sk ic h  k ra ia ch . » Z Qlirzesr.jauami obcho­
dzą sic tak okrutnie , iż. człowiek tkliwy nie 
mo/.e na to pa t r z eć ,  a nawet pom yś leć ,  bćz 
wzdrygnienią.  Skoi '0 ok r ę t  europejski  iest
schwy tan y , zabierają zaraz wszystkie p r z e ­
dmi o t y ,  osadę zaś i podróżujących,  kuią w kaj ­
dany.  Kajdany rozmaitej  są wagi ,  od 1 00 do 
GO i 30 funtów. Pierwszych uży wąią dla sil­
nych ludzi , drugich d la  starców , ostatniemi 
okuwaią młodzież,  Kajdanami temi yale ci a­
ło w około iest  otoczone , za pośrednictwem 
zaś dużego pierścienia przymocowane są do 
nogi.  Nie ndejmuią ich już nigdy.  Ci n ie ­
szczęśliwi tak okowanj muszą chodz ić ,  p raco­
w a ć ,  s p a ć ,  żyć i .umierać] Ciężarem i t a r ­
ciem swoiejn ka jdan y  głębok ie  czynią wcie la  
r a n y ,  k tórych  powierzchn ia ,  z czasem tak. 
twardą sio staie iak kość.  Najcięższe roboty 
sa iclj udziałem* Muszą kamienie rozbi iae W 
górach , takowe do budowli  wraz z piaskiem 
znos ić ,  przeciągać działa z i ednego miejsca na
drugie.  Wsze lk ich  pomocniczych w tej inię-
r z r  narzędzi  lub środków nie znaią,  wszystkie-  
mu ludzka siła podołać musi,  Najpowsze­
chniej przyjyie/uią dziesięciu r azem niewol­
n ików .  których dozorca ieden z b izunem w 
r ęk u  p r owadz i ,  10 dych nieszczęśliwych- spi 
również r azem na gołej  ziemi ; iezeii z as k tó ­
ry  z nich posiada szczęśliwym t rafem niec* 
p i e n ię d z y , może stosownie do ich ilości los
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swój łagodzić.  Na pożywienie dostaie z nich 
każdy  dziennie od 8 do lOciu uncji  czarnego 
chleba,  najczęściej z siana, garść gruszek i nie* 
co oliwy. W  piątek iednakże nic im nieda-  
ia. Skoro kio tylko zostaie niewolnikiem,  zdzic* 
ra i ą  zaraz z niego suknie i kł;u!ac odzież g ru ­
bą  w ksznłcie worka.  Pończoch i t rzewików 
n ie  daią nigdy.  Z. obnażoną- głową musi ów 
nieszczęśliwy p rac ow ać , wystawiony na całą 
spiekłość afrykańskiego słońca.  Jedni  sig t r u ­
dn ią  robotą około żagli okrętowych,  inni {[na­
leżą do wewnętrznej  posługi  w pałacu Deia,  
inni  nareszcie sprzedawani  bywaią na rynku 
i do n aj po dl ej szych obróceni  posług.  Przy 
najkrwawszej pracy nic znaią ani łóżka , ani 
pokrycia)  ani  dostatecznego iadła.  Jeżeli  zas 
p ią t ek  (dzień  świąteczny wolny od wszelkich 
za t rudn ień)  przyjdzie,  naówczas zostawuią ich 
przez cały dzień na czczo. Za nadejściem no­
cy wtrącąią ich do więzienia , pozbawionego 
dachu,  gdzie śpią pod go łem n iebem , n a r a ­
żeni na wszelkie zmiany powietrza.  Kiedy w 
czasie pracy za mi as tem,  dozwolą im chwilę 
spoczynku,  takowego używaią leżąc na ziemi.  
I łówno ze dniem ich budzą,  jniotaiąc najo­
k ropniej sze  przeklęstwa i wyprowadzaią ich 
na sznurze,  nielitościwie wprzódy skropiwszy 
rzemien iem.  P rzeznaczeni  są do czyszczenia 
kloaki  , muszą codziennie pokilkanaście go­
dzin stać zanurzeni  do połowy,  w najobrzy­
dliwszej nieczystości.  Jnni  Znowu złączeni  z 
końmi  wspólną Z nicini p e ł n i ą  usługę.  Dla 
b r ak u  żywności umie ra ło  corocznie w Algie­
rze  od 100 do 200tu więźniów. Reszta nie 
mogła  iednego nawet wydać westchnienia,  w o- 
beoności swoich tyranów.  Najmniejsze p r z e ­
k roczenie ka ra nem  bywało 201! razami n a p i ę ­
ty lub w krzyż ; wszelki zaś opor śmierciąi 
VVszclako w M aroka  , T ry p o lis  i T u n is , nic 
tak  s ię  okrutnie obchodzono.  (•*'G. Kor;  W . )

Bej Powiatu TLhcri w kraiuAlgierskim d.23 z, 
m. p r zys ła ł  Marszałkowi flttrm on  list nastę- 
puiący: „Żąd asz  mój Panie abym przy s ła ł
mego starszego syna lub sam pr z y b y ł  do cie­
bie ,  ieżeli to być może,  dla naradzenia się nad 
dobrem kraiu.  Oświadczam, iż się nie dam 
uwieść , albowiem nie mogę wierzyć słowa 
W Pana.  P rzyrzek łeś  ochraniać lnaiątki i o- 
soby,  a pobrałaś  i iedne i drugie;  iakąż więc 
uluośc możemy mieć ku niemu? 1 Ze Dej Al­
gieru od da ł  wam miasto i ska rby,  bardzo źle 
uczyni ł ,  te skarby nie należały do niego; my 
Iw nazbieral iśmy ie z pracą i niemałcmi  t r u ­
dami.  Dej nic nie ro b i ł  tylko ia.lł  i p i ł .  Mi­
mo to będz iemy i ednak  opłakiwali  nieszczę­
ście, które spadło na dom Dem  ̂ a to z po­
wodu niedotrzymania słowa ze strony WPan a .  
Żądasz mówić zemną.  Najchętniej 1 bąe tylko 
spokojnym; zebra łem 200,000 wojska. Będzie­
my niezadługo kuło A a r a s  i zobaczymy się; 
tam to pomówimy o tern , eo mi W Pan masa 
do udzielenia.  Będzie d o b r z e ,  to d ob rze ;  a 
źle , to źle : Bóg iest sędzią . “

W; Tra iedj i  H a m a n t (o której  wyj­
ściu doniesiono) stary S y lw a  t ak mówi o m i ­
łości.  „B ąd ź  co b ą d ź ,  w i c r Z a j  ini źe miłość 
tych zalotników płochych , choćby największa,  
p rędko  s łabnie  i niknie Z słowami.  Zakocha­
na Dziewczyna w takim młodąiku niech i u- 
mie ra  z miłości , on się z tego śmioic.  W sz y ­
stkie tc młode ptaszki u lotne ,  p s t r e ,  szczc- 
biotl iwe , mi łość mnią tak lekką iak i p ió r ­
ka.  S tare , k tó rym wiek przyt łumił ,  głos i  
kolory , maią wierniejsze sk rzydła  , a im któ- 
r en  mniej  piękny tein lepszy.  Myto umiemy 
kochać 1 Chód n as z ,  prawda c i ęż k i ,  oczy su­
che , czoło pomarsczone , ale serce inarscz- 
ków niezna.  Nies te ty!  k iedy starzec k oc ha ,  
n ie t r zeba go d ręcz yć ;  serce iest zawsze m ło ­
de i zawsze zakrwawić 9ię może.  Ach ! ia c if
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kocham iak maź , iak ojciec , kocham cię wszel­
ką. m i ł o ś c i ą ,  ko cham iak zorzę  r a n n ą  , iak 
k w i a t y ,  iak n i e b io sa !  k i e d y  cig w i d z ę ,  k i e ­
dy widzę  twoię wdz i ęczną  p o s t a ć ,  twoie c zy ­
s te  czoło i p i ę k n y  ogień twoiej  s ł odki e j  z r ze -  
nicy . . . r a d u i ę  się , i w g ł ę b i  duszy czuię  wie­
cz n e  wesele .—  Prócz  tego , Uważaj że to się 
l udz iom ba rdzo  p o d o b a ,  k i edy  c z ł ow ie kk t ó*  
r y  iuź gaśnie  , s zczątkami  po s zczą tkach  n i k ­
n i e  i drząc.ą nogą  s ta ie  na m a r m u r z e  g r o b o ­
w ym  , zna jdu i e  p r z ec i eż  w t aki ej  kob iec i e  a- 
n i o ł a , n iewinną  g o ł ę b i c ę ,  k tó r a  czuwa nad  
n i m ,  ocl i rania  go i z ochotą  znosi n i epoży t e-  
Crnego starca , co tylko zdać  się może na m a ­
ry .  Świę te  to dz i e ło  ! t en  chwa leb ny  wy s i ­
ł e k  of i arującego się s e r ca  , k t ó r e  do os t atka  
pociesza  konaiącegd ; i choćby niekocha iac m o ­
że , pozorami  kochani a  , c z a r n i e . . .  A c h !  ty 
bę dz i e sz  dla mn i e  tym an io ł e m  w postaci  k o ­
b i e ty  , k t ó r y  duszę  smu tnego  s tarca rozwese l i  ,  
i c iężarowi  l a t  i ego ulżyć potraf i  , szanuj ąc  go 
iak c ó r k a ,  l i tuiąc się nad  n i m ,  i ak  siostra.

N I E W D Z I Ę C Z N O Ś Ć .
,  Z tn u  się \ ą  u t w o r z y ł a  N i ew d z i ę c zn o ś ć  p t Ze k l ę t a ,  
Ż e  t e n  co w z i ą ł  z a p o m n i a ł ,  a co d a ł  pa ln i ę t a .
O b a  wi e l k i e  p r z e d  Bog i em mi e l i by  z a s ł ug i  ,
G d y b y  p i e r w s z y  p a m i ę t a ł ,  a z a p o m n i a ł  d r u g i .  ( z B . P . )  

Ó Z A R  A D  A.
Isit* l i t e ra  a Qgie  d o w o d z i  , 
dci* z Ą t e m  są z w i ą z a n e ,
Jl  Szys tk ie .i ?.as r az e m z e b r a n e  

Pofcrzebn,  w d z i ę c z no ś ć ,  m i ło ść  a lbo  p r z y i a z ń  rodz i .
( Z e s z ł a  Sz a r ad a  f u  t o r  , l u b  A k t o r . )

D n i a  6 t . m .  w ob«*c C / . ł on k ów  D o z o r u  S z k ó ł  i 
P e n s j i  w y ż s z yc h ,  R e k t o r a  i P ro f es so r ów S z k o ł y  
W d z k i e j ,  o r az  l i cznie  z g r o m a d z o n y c h  R o d z i c ó w ,  o d ­
b y ł  się pop i s  p u b l i c z n y  w Szko l e  W y ż s z e j  p ł c i  Mę z -  
k i e j  p r z y  u l i cy  Mi od o we j  N r  495 w P a ł a c u  J W .  Hr i  
P ac a .  Po u k o ń c z e n i u  po p i su  o t r z ym al i  n a s t ę p u i ą c y  
U c z n i o wi e  n a g r o d ę  w K s i ą żk ac h  : z Kl as sy  1. W ł o *  
d z i m i e r z  G r a bo w s k i ,  z Klassy 1L S zy mo n  P a l i ńsk i ,  
a Klassy 111. Karó l  Z eu sc h n e r .  W  L a u r ac h  z ł o t y c h ;  
a Klassy 1. K a r o l  L cś k i e w i c a  i  Alexj  Rozwadowski,

z Kł. issy 1IL Józe:  Os t a szews ki  i Her :  E n g l e r .  W  
L a u r ac h  cz a r ny ch :  z Klassy 1. Alex:  Z a b ł oc k i  i A- 
dain B r a n d t ,  z Klassy 111. J z y d o r  B r u n e r  i W i k t o r  
La l ewi cz .  O t r z y m a l i  P o c h w a ł ę ;  z Klassy pod  I sze j  
Kaz i :  K a ł u ż y ń s k i ,  z Klassy  L  Zyg:  Hej tnann,  K o n :  
T h u r y ,  Frpn :  K a m i ń s k i ,  Boles;  Bi e l awski ,  Mieczy;  
G r os s ,  Stani :  W o l f R o h n , IVomu: K o z ł o w s k i ,  Jó z e f  
C z e r w i ń s k i ,  I ' e l i x  11 i g e r s b e r g e r ,  Anto:  Mi anows k i ,  
z Klassy 11. Hen;  T o c p l i l z ,  L ud :  T o e p l i t z ,  Jul j a i t  
J a r m i ń s k i ,  F ra n j  J a r m i ń s k i .  P r z y  t e j  Szko l e  ies t  
r az e m u r z ą d z o n a  Pe ns j a  w k t ó r e j  u c z n i o wi e ,  o p r óc z  
n a u k ,  na Klassy  S z k o ln e  p r z e p i s a n y c h ,  osobno  k s z t a ł ­
cie sie m og ą  w i ę z y k u  F r a n c u z k i m  i N i emi ec k im.  
W  ce lu  tein l epszego  u g r u n t o w a n i a  w p o m i e n i o n y c h  
j ęz y k a c h ,  p r z y j ę c i  są r od o w i c i  F r a u e y z  i Niemiec ,  
k t ó r z y  dla k o nwe r sa c j i  d o m o we j ,  r a z e m z u c z n i a m i  
mieszkać  bę d ą .  L' t r .zymuiący t ę ż  P en s j ą  za r ę c z a  za 
mo ra l ne  w y c h o wa n i e ,  oraz  p o s t ę p  w n a u k a c h  p o ­
w i e r zo ny c h  inu Lczniów*

D O N I E S I E N I A .
P o  nie g dy  » rze  z J oś kó w p r i m o  Vo to  S zmu la  

Ol sz e ro wi cz a  L u b l i n e r ,  s e c u n d o  Sa l omona  L ib r ow i -  
cza Ma ł ż o n c e ,  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e i e n te m  R e z o l u ­
cją Pra es i dj i  i  d ni a  10 W r z e ś n i a  r .  b.  u p o w a ż n i o n y m ,  
w do inu p r z y  u l i c y  Dz i ki e j  p o d  Nr  2303 s to i ąeyin ,  
i ako  mi e j scu  o t wa r c i a  S pa t l ku  wsze l ka  p o z o s t a ł o ść  
mi anowi ci e  S r e b ra ,  P ośc i e l ,  B i e l i zna ,  S u k n i e ,  Me-  
b K j  F a i A n s e ,  na c z yn i a  K u c h e n n e ,  i i nne  R u c h o m o ­
ści w d n i u  28 W r z e ś n i a  r .  b .  o g odz i n i e  3 z  p o ł u ­
d ni a  i d n i  n a s t ę p n y c h  za g o t ow e  p i e n i ą d z e ,  n a t y c h ­
mi as t  p ł a c i ć  się mniące  Sp rz ed a wa n ą  b ę d z i e .  -—

J a n  F e l i x  U  Hak i  R.  K.  Z.  W .  M.
U  w o i e S K R Z Y P  G Ó W W ł o s k i c h  K r c m o ń s k i c h ,  ie- 

dne  S t ra d iu a i  i ego ,  a d r u g i e  S t e i ne r a ,  s t a re  i d o b r z e  
o g r a n e ,  n i emn i e j  t r zec i e  n o we  p i ę k n e  F r a n t u z k i r j  
t u d z i e ż  3 p i ę k n e  i p r z e d n i e  z p i s t on ami  p U B E L -  
T O V \ K I  d z i w e r o w e ,  z k t ó r y c h  Jedna t a k  do s ka ł e k  
i ak  i do p i s t on ó w u r z ą d z o n a ,  nar eszc i e  W l A T R O t Y -  
K A  d o b r a ,  są do sp r ze d a n ia  p r z y  ul i cy C h ł o d n e j  
N r  930,  gdz i e  Bióro O b w o d u ,  na Bi l l a rdż i e .

P r z y  u l i cy  P a ń s k i e j  p o d  Nr  1206,  w dovmj Spe -  
k t a ,  i es t  do s p r z ed a n i a  M A G I E L ,  o r az  r ó ż n e  M E ­
B L E ,  za po i ni erną  cenę .

W  G mi n ie  W ł o c h y  O b wo dz i e  W a r s z a w s k i m  znajt .  
d u i ą  się r z e c z y  zna l ez i one  i z ł o ż o n e  w D e p o z y c i e  : 
T ł ó m o k  s k ó r za n y ,  P o d u s z k a  snf j anowa z i e lona ,  Mo­
r o w a  j e d w a b n a  n i ebi eska  W s t ęga  ł o k c i  p r z e s z ł o  3,  
P o k r o w i e c  cz e r w on y  do c ho wa n ia  O r d e r u ,  p a r a  T r * t -
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w i l c ó w ,  para K a m a s z y  K a z i m f r k o w y e f i  c z a r n y c ł i -  
.Szę&otfca k o ś c i a n a  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w ,  G r z e b i e ń ,  
F o r m ą  o d  c h u s t k i ,  S z c z o t k a  d o  c z y s z c z e n i a  b ś t ó w ,  
f c n m ą s z  n a t i k i n o w y  i \y n i m  3  u ł o m k i  Ś w i e c  w o ­
s k o w y c h  i S p r z ą c z k a ,  K l u c z y k  o d  z a m k u  ś r e  Riiego, .  
W z y w a  W ł a ś c i c i e l a  p o s z k o d z o u e g o  z  d o w o d a m i  p o  
o d b i o r  w ł a s n o ś c i .  —-r KLersk i  N a s t ę p c a  f ł  ó j t a  G m i - 
n y  / /  lo c h y .

P o d a j e  s i ę  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  i z  w  d n i u  
2 4  b .  m . i r .  o g o d z i n i e  10  z r a n a  w e  W s i  P u l k o w i ę  
Z>a M a r y l n o n t s k i e m i  R o g a t k a m i  w . C e g j e l n i  N r  10,  
L i c y t a c j a  C e g ł y  s z t u k  7,00.0,  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  
w i ę c e j  d a i ą c e m u  o d b y t ą  z o s t a n i e .  —

J a n  K a n t y  B a t o u o w f k i  K o m ę r n i k  S .
B U C H A L T E R  H A N D L O W  Y o b s z e r n e  w  s w y i n  

z a w o d z i e  w i a d o m o ś c i  i k i l k a  j ę z y k ó w  p o s i a d a i ą c y ,  
i y c z y  w o l n e  od  z a t r u d n i e n i a  g o d z i n y  p o ś w i e c i ć  
H A N D L O M  T U T E J S Z Y M  D O  P R O W A D Z E N I A  
K S I Ą G  I  K O U R E S P O N O E N C J L  Z g ł o s i ć  s i ę  p r z y  
tal i cy L e s z n o  p o d  N r  7 2 4  n a  p o d w ó r z u  p o l e w e j  r ę c e .

W' d o m u  n o w a  w y r . e s t a u r o w a n y m  w t y m  r o k i j  
w y k o ń c z o n y m  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  p o d  N r  2'^ 5.6 p o -  
ł o £ o n y j i r ,  i e s t  d o  w y n a j ę c i a  o d  S,‘ M i c h a ł a  c a ł e  l w s z e  
p i ę t r o  z ł o z o n e  z  lOcjU P O K O I ,  K u c h n i ą  A n g i e l s k ą ,  
^ t a j n i ą  i W o z o w n i ą .  W i a d o i n o j ć  u  W ł a ś c i c i e l a  vr 
t y m ż e  d o m u  w O f h c y n i e  z a m i e s z k a ł e g o .

Z m i i e w s k i  W o j c i e c h  z a g u b i w s z y  K S f Ą Ź K Ę  S L F Ź r  
B O W Ą ,  u p r a s z a  z n a l a z c y  o o d d a n i e  t a k o w e j  do  U-  
r z ę d u  M .  M .  S.  Warsz /nvyy g d > £  U r z ą d  u z n a ł  za 
n i e w a ż n ą .

Z a w i a d a m i a m  i n t e r e s s o w a n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i£ p r a ­
w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  w  d n i u  2 4  W r z e ś n i a  r .  b.  
o  g o d z i n i e  11 z r a n a  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  W o l ­
s k i e j  p o d  N r  3 0 7 3  s p r z e d a w a n e m i  z o s t a n ą  i n k o  t o :
L*  s t r ą ,  K o m o d a ,  K a n t o r e k ,  i t .  p .  —

E d w a r d  D laryew sk i  K. T.  C. I V . Dl,
O  s t r z e l e n i e . —  W  K l u c z u  R ą s z y ń s k i t p  J W .  f i r a b j  

O s t r o w s k i e g o  n i e  w o l n o  p o l o w a ć ,  s t r z e l a ć ,  ł o w i ć  
C h a r t a m i  l u b  P o d j a z d a m i ,  p o d  u t r a t ą  S t r z e l b y  i 
P s ó w .  —  Z  s t r o n y  S k a r b u  C ie ś l i  risk i  P l e n i p o t e n t  

Z g u b i o n o  z n a k  H O N O R O W Y  za  lat  X X ,  K t o b y  
t a k o w y  z n a l a z ł  n i e c h  r a c z y  z ł o z y e  w B i ó r ż e  M a i o -  
i a  I  l ącu  na S a s k i m  D z i e d z i ń c u .

P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  i a k o t o :  K s i ą ż e k  H e ­
b r a j s k i c h  s z t u k  60 ,  ż y r a n d o l ,  S z a f y ,  i t .  p .  w d t r i n  

,!V  0 g a d z i n i e  10 z r a n i  p r z y  u l i cp r z y  u l i c y  S o l e c  
w d i j i u  24 t .  m* i r.  o g o d z i n i e  10 

?  r a n a  p r z y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  p o d  N r  1 2 6 7  B i ó r k a ,

L o ź k a ,  Szafy  p o iR u r o w a n e ,  p r z e z  pnł>U-csrrią L icy -  
t a c p j  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n e  b ę d ą . - — K a z i m i e r *  A -  
leocan /U r  O a v b » U u s k i  A .  T .  C.
_ £ > V V e  W s i  K r a s n i c z a  W o l a  p o d  M i a s t e m  G r o -  

l L 4 £ ó z i s k i e m  w  b o k  B ł o n i a ,  i e s t  z n a c z n a  P a r t  ja T r y ­
k ó w  i M a c i o r  z c z y s t e j  k r w i  M e r y n o s ó w  d o  s p r z e ­
d a n i a .  —  A l o i z y  M ik c tU . s,

B I B L J O T J S G Z K  A s k ł a d a i ą c n  s i ę  z d z i e ł  n a j w i ę c e j  
L e k a r s k i c h  a m i a n o w i c i e ;  M e d y c z n y c h ,  C h i r u r g i ­
c z n y c h ,  A k u s z e  r y j u  vcl t ,  C h e m i c z n y c h  i i n n y c h ;  n i e -  
j n n i e j  z b i ó r  r ó i n y c h  k o m p l e t n y c h  w d o b r y m  s t a n i e ,  
N a r z ę d z i  C h i r u r g i c z n y c h ,  Ak uS z e r y  j n y c h  i O k u l i ­
s t y c z n y c h ,  w s z y s t k o  n a l e ż ą c e  d a w n i e j  d o  i .  B a r .  
c o w i c z a ,  j e s t  z w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a ,  o c z e i n  d o ­
w i e d z i e ć  się. m o ż n a  w H a n d l u  K o r z e n i  i W i n  p r z y  
u h e y  t i w u e y  p o d  N r  10.5,  d o  k t ó r e g o  t o  H a n d l u  
p o t r z e b n y  i e s t  M Ł O D Z I E N I E C  d o  n a u k i  od  l i d o  
16 l a t  . p a l ą c y ,  d o b r y c h  o b y c z a i ó w ,  m o r a l n e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a ,  P o l s k i  i N i e m i e c k i  i ę z y k p o s i a d a i ą c y .

W  d n i u  17 b ,  m .  z g u b i o n o  P L L J A U L S ,  w k t ó ­
r y m  z n a j d o w a ł y  s i ę  P i e n i ą d z e  *v P a p i e r a c h  Ko p o-  
t a t k i  i L o s  z l e j  i 2c j  k i a s s y  ,  N r  2 8 7 7 .  K t o  t a k o ­
w y  z n a l a z ł ,  n i ech  r aczy  za n a g r o d ą  o d d a ć  do  D r u ­
k a r n i  K u r j e r a  W a r s z .

O s o b a  pos i ada i ąca  i ę z y k  Tplsk i  i Ni ejn i f ck i ,  p i ­
sania  i cz y ta n i a ,  mająca  wi n r og od n e  świadectwa- ,  ły> 
czy  mieć  o b o w i ą z e k  d o z ó r  liad D z i e ć m i ,  n a  P r o -  
wi nc j i  i u h w  W a r s z a w  ie.  W i a d o m o ś ć  p o d  Nr  3 1 3 3  
ul ica Mnry i hon t cka .

b a b r y k a  S Z A L Ó W  i C h u s t e k  w e ł n i a n y c h  i s t n i e ­
j ą c a  d o t y c h c z a s  p r z y  u l i c y  J u t l a n d z k i e j  N r  2 2 1 4 ,  
p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  w  R y n e k  N o w e g o  M i a s t a  po-cj 
N r  1 8 / /  d o  d a w n e g o  K o ś c i o ł a  B e n o n ó w  ; m a  za - . z ezv t
p o l e e t c  s ię  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  z i-ak n a j l e p s z c i n

p o d  N r  2919.  zaś

w y r a b i a n i e m  t a k o w y c h ,  o r a z  s t o s n i ą c  s i ę  d o  g u s t u  
i ni od  y , Kra  l i cu 7. k i m  w u i c z e m  n i e u s t  e p n i n ć e .  Z  n a d ­
m i e n i e n i e m  iii p o d o b n i e ż  w s k ł a d z i e  K o b i e r c ó w  p r z r  
n l i g y  M i p d o t v e j  N r  t y c h ż e  s a p i y c h  W y r o b ó w  za  
r ó w n ą  i n a j u m i a r k o w a ń s z ą  c e n ę  n a b y ć  m o ż n a .

l i e i c n t  II  o i c i r ę d z t w a  I t ją z o w ie c k i r g o .  —  W i a d o ­
mo  czyn i ,  iż z mocy u k ł a d u  m i ę d zy  J n l i e m P r e d e -  
r y k i e m  G o c t z ,  a J e g o  dz i eć mi  D o r o t ą  i P io t ra  P r a e -  
r a d zk i eg o  M a ł ż o n k ą  i L u d w i k ą  An t o n i e g o  Podb i e l -  
sk i ego  / o b a ,  na  d n i p  21 S i e r pn ia  r o k u  b i eżące go  
z a w a r t e g p  D o br a  G o ł o m j z i n ó w  L i t :  li. na P r z e d ­
mi eśc iu  P r a d z e  i z e w n ą t r z .  P r zed i p i eśc i a  p o ł o ż o n e ,  
Wraz z d o ma mi  na P r a d z e  pod  Nr  4 (>, 47 ,  " 0 ,  I , i l ;  
? • '  ^ 6  » P l a c a m i  Np  4 4 ,  S I  i  S2 ,  p o w i ę k s z o n e
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prze?, n iego n i Bjc f ea t  G run tó w od Gumowskiego 
oraz Placu narożnego od ulicy do nowego Mostu 
prowadzącej  i ulicy Modlińska inaczej Szeroka z n a ­
nej ,  tak iż teraz main okido dwudz i es tu  Włoi yChe ł-  
miuskich rozległości ' ,  powiększone dalej ,  nabyciem- 
Karczmy i spłaceniem Gzynszownika,  polepszone 
przez ż ó ł c i en i e  Ogrodu,  pobudowanie  różnych Za­
budowań w Pradze i zewną t rz  P r ag i ,  przynoszące 
teraz  czystej  Jut  rafy przeszło 10,000 z ł p :  zestalą 
wraz Z in we nta rze m przez Jana Fryderyka  Goetz 
zaprowadzonym,  z Sprzętami roluiczemi  również za­
p raw adzopemi ,  z zbiorem tegoroczny i i i  Siana i' Zbo­
ża,  wystaw io-ne na sprzedaż przez Licy:  pi ibl i : ,  w Je­
dnym terminie odbyć się rnaiącą, do której  to Licytacj i  
naznaczony iest  t ermin na dzień 5 Październ ika  r.  
b.  o godzinie 4 po p o łu dn iu  przed podpisanym Jle- 
ienteirr, a  to w Kancel lar j i  Jego w Gmachu Pa łac u  
Rządowym'  Kras ińskich zwanym,  gdzie wszystkie 
czynności  Hipoteczne załatwiają  się. Zbiór  obja­
śnień i W ar u nk i  Licytacj i  można przej rzeć  na - grun­
cie we Dworze  Golemls inowa i u podpisanego Reien-  
t a / g d z i e  i M’appa zna-j-diiie s i ę .— Cesiaw Kowalewski*  

DOM w Pradze  przy ul icy Ząbkowskiej  inaczej 
Szmulowska zwanej ,  pod Nr  219 bl isko t argu poło-  
frony, albow ieutt d r ug i  od rogn Targowej  ulicy,  iest 
z wolnej  l ęki  do sprzedania.  Ghęć kupują mający 
informacją na tniejseu- poweźmie.

Do naięcia od S’go Michała,  p r zy  ul icy Sto Kryz-  
kiej  pod Nr 1327 A P P A U T A M E N T  z Pokoi  13, 2 
Kuchni ,  Spiżarni ,  Pi wni c  Ą, Stajni  na Koni  10, 
Wo zo wn i  na Powozów ki lka,  Ma sz tami  i t . p .  z M e ­
blami  lub bez Mebl i .  W  tymże domu Pokoi  5 na 
dole do naięcia z Ku ch ni ą , 1 Pi wni cą  i Spiżarnią.

jfJappa  F izy czn a  i  P o lity c zn a  E u ro p y ,  z ło ­
żona z 2 wielkich arku-szów, ułożona podług,  
najnowszych i naj lepszych podań litograficz­
nych,  prze z Pana A. l i .  B ru d  Królewsko F r a n -  
ouzkiego Je-ografa, a Litografowana i wydana1 
przez  Teodora Ficlitz, Li tografa Banku Pol ­
skiego.  Map pa ta k tóra iest z największą s ta­
rannością wypracowana,  różni  się od wielu in ­
nych Map'p, przez swoią dokładność i wyra-  
€ uość, przez co iest nie tylko do wszelkich 
użytków Jeogrnfji ,  lecz fez dla Młodzieży,  do- 
Użytku Szkolnego,  bardzo użyteczna i wyna-  
g i tdz a  nahyt ranie drogich Atlasów. W y d a ­

wca chcąc sbj przysłużyć Młodzieży szkolnej ,  
i u ł a t w i ć  nabywanie każdertio, ustanowił ,  za 
całą Mappg na p ięknym papierze i dobrze 
uko lorownną, cenę bardzo pontierną zł: poi: 
4.  Nabyć można w Księgarniach A. B rzezi­
n y , ora/, i iu g u e s a  i K er m ena , M  crzb a ch a  i po 
innych Księgarniach.  W  part jach gdzie się ia- 
kiś P rocent  odstępnie ,  także nabyć nrożna. u 
wydawcy w Litografji  Banku.

Patentowanych Apparalów do K ą p ie li K ro - 
p liś fc j  (z S kwartami wody , 20 min ul j ukoń­
czono znowu k i lka  w Fabryce Wyrobów metalu: 
i lakierowanych przy ulicy Sto Krzyzkiej  Nr  
1337 , o czem donosi się szanownym osobom 
k tó r e  takowe zamówiły ; dodaiąc oraz iż wszel­
kie  środki  przedsięwzięte zos ta ły ,  aby tako­
wych nadal  nic zabrakło.

L a m p a  G o s p o d a r s k a o której  donieśl iśmy 
n iedawno,  znalazła wielu kupuią rycb.  W y ­
nalazca icj opuści ł  t i a r  szm er  i zostawił skład 
gotowych Lamp w Sklepie S a s k im  w domu 
M ik u lsk ie g o  Nr  407- na targu ulic Sena to r ­
skiej i Bielańskiej .  Nabyć icj można za z ł .  3, 
z knotami na cały rok wystarczałącctni*

Pr zybywszy  tułaj '  z Miasta Drezna ,  mam zaszczyt  
poxlac do- wiadomości  publ icznej  , iż wyrabinią się 
u mnie wszelkiego rodzaiu Jns f rumenta  chirurgicz­
ne,  anatomiczne,  do sz tuki  położniczej  niemniej  \ve- 
t e r yn ar j i  pot rzebne.  Szczególniej  zaś zalecam in- 
t eressowanym osobom' s tosowne i doświadczane i u i  
Maszyny or lopedyczne,  tak dla so ni ę t yc hw grzbie­
cie iako i wykrzywione  nogi- maiących.  Przytera 
dostani-c u r a n i e ,  dorabianych nóg i stóp,  bandażów 
od r u p t u r y j  maszyn do ostrzenia noży i wszelkich 
innych ost rzów,  niemniej  rozmai tych wyrobów sta­
lowych w przednim ga tunku pod Nr 575- przy u l i ­
cy Dłu-gieji przeciwko Arsenału-.—- E dw ard  B tin g t.

W  domu pod Nr  1267 Lit;- A. przy ul icy NoWy 
Świa t  po ł ożonym,  są- do naięcia od Sgo Michała r .  
b.  następujące  POMIESZKANIA. -  lj. na d u i e i j P o -  
hore,  z których'  narożny może być na SK L E P  o br ó ­
cony,  i  Kuchnią ,  Piwnicami  i1 D r n a l n i ą .  9) Na 9ia 
piotrze 4- Fokoie i Prżedpokojj g-Kuchirią-, Urwał-
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nia, P iw n ic ą ,  W o z o w n ią  i Stajnią, 3 )  Na 3m pię-  
t rze  2  Jzby, Ż yczący  naiąe, powezm ą bliższą  w ia ­
d o m o ść  o cenie najmu rzeczonych  pomieszkali u W .  
Stoitzmąna w  dotni) pod Nr 4 4 7 n a 2 i n  p ię trze  przy  
ulicy  Krak: Przed: na p rzeciw  0 0 .  Bernardynów
mieszkającego.

Z pow od u  ze  blapkiej na T alarów  JOO z podpisem  
Hersza K iw y  Badąior ną rzecz  Markusa Bejth i Spryn-  
cy  Sulki z Krysko vy w y s taw ion y ,  z terminem w y p ła ­
ty  w  Miesiącu Lipcu roku 1831 zos ta ł  zagub ionym ,  
przeto  ostrzegam P ub liczn ość ,  ażeby W E X L U  p o ­
w y ż s z e g o  w dniu 3 Sierpnia r. 1830 w Mieście S ierp­
cu datow anego i w Hebrajskim Języku pisanego nikt  
nie n a b y w a ł ,  a lbowiem  w y p ła ta  Sum m y, samym  
ty lk o  W ierzyc ie lom  w Blankiecie z nazwiska yvyszcze• 
gó ln ion ym  przez  podpisanego  nastąpi. —

J ie r sz  h i w e  L ia d a io r .
W  Sklep ie  U bog ich  s p r z e d a j ą  się YV ] N A K.ńakie  

i B urgpńslue  w butelkach z miejsca sprow adzone  
i a k o to :  Scbloss Johanesberger butelka po z ł :  10, 
C h a t n b e r t i n  z ł :  9: tam że dostać można w i n a  Frau-  
cu zk ieg o  B o r d o  b ia łego  i c z e r w o n e g o  w  d o b r y m  
g a t u n k u  butelka po zł:  2 ,  iako też  i W ęg iers k ieg o  
bute lka  p o  złs 2 g p  13.

Przy b y ły  z Zagranicy .posiadający graimnatycznię  
ie z y k i  Francuzk i,  Ł ac ińsk i  i ftossyjski;. ży czy  so- 
b'ie dawać Lekcje onycbże  w domach prywatnych  
Inb w zakładach naukow ych . B liższa  wiadomość  
przy  u l ic y  Podw al pod Nr 508 na 2m piętrze .  
/ U p P O K O J  do wynaięcia  przy M a łżeń s tw ie  z u s łu -  
^ g ą  w sze lk ą ,  ieże i ib y  b y ło  życzeniem  najmuią-  
te-ro  to  i ze  s t o łe m . .  W iadom ość na przeciw  Zam­
ku0 pod Nr 32 na 2in p ię trze  od ty łj i .

Potrzebna iest  Osoba p łc i  żeńskiej  w wieku śre­
dnim bedaca,  dla dania p oczątków  ięzyka P o ls k ie ­
go N iem ieck iego  i Kobot, trojgu m ałym  D ziec iom ,  
p rzy n a leżące ,  z a  Pensją stosow ną, S . ó ł  p rzyzw oity ,  
S t a n c j ą  osobna b u s łn g ą ,  Potrzrhuiąca takow ego m iej­
sca niech Się z g ło s i  do W s i  P o w ą zek  pod W arsza­
wa pod Nr 4 ,

P o  Janie Samuelu W eim itzu;  wszelna pczos ta łose  
ia k o to :  Precjoza ,  Srebra, Garderoba, Bielizna, P o ­
śc ie l ,  Cyna, M ied ź ,  M osiądz,  M eble, I owary różne,  
Materjal'v i Sprzęty  do Fabryki JgJm*kiej n a l e p c e ,  
oraz r o l n e  B ucbom usci,  K&iąfcki, sprz«davyone bę .  
d*i za gotow e pien iądze  zaraz i n ieódstepu ie  płacie  
sie inaiąec w domu przy y l i c y  Krak: ł  rzed: pod Nr 
Ą l j j  a ^nia ^  in* 1 v' k' aavvsze o godzin ie  3 z

p o łu dn ia  i dni następnych  dopóki w y p r z e d a n ą ' nie  
zostanie.  —  S t a n i s ł a w  T r u s z c z y ń s k i  Be ient  K. Z, 

Podaie  się do publicznej wiadości ,  iż w dniu 22  
b. mie-iąca to iest: dziś  Środę w domu pod Nri!4Q6
0 god zin ie  9 z rana sprzedawane będą przez  p u b l i ­
czną Licytacją  rozmaite Meble iak oto :  Kanapy,  
K rzes ła ,  S to l ik i ,  K omody i Szafy ,  niemniej Garde­
roba i rozmaite sprzęty  Gospodarskie ,

Zawiadamiam interessowaną P ub liczn ość  iż w 
Fabryce moiej  przy u licy  Pokorne) pod Nr 2214  

t*ostnt". 'nożna za naj-poinltrnicjszą cenę S U ­
K N A  w rozmaitym gatunku i kolorze pa postawy
1 ło k c ie .  K n n i l  L a n g e .
O  agner z  [ lo llandji ,  main honor u w ia d o ­

mić rpswrie: P u b l icz : ,  że  p rzyb y li  z rozma­
i łem ! gatunkami Hollonderskiomr k w in o tre jn i  <-11-
j j I Ł A M I  a szczególn iej  H IA C Y N T Y  ctr.  P o n ie ­
waż ,'krotko bawić będą , proszą o przechylna  pa- 
lnięc przy rzeka ląc naju miarko w aii-zą cenę; m ieszka,  
ią w Hotelu L ipskim  pod Nr 21.

W dniu  23 in. i r. b. po p o łu d n ia  o g od zin ie  3 te  
w  W arszawie przy u licy  Freta w domu pod Nr 2ti5 
odbyw ać się będzie  Licytacja prawnie zaiętych l i m  
chomości jajco to: Kanap, K rzese ł ,  K om od,  Ł ó ż e k ,  
S to łó w ,  L uster ,  1 t. p . ob jekjów , a to pod warunkiem  
n ieod stęp n ego  uiszczenia się .  —- Jyaró l  T u l i  i  o r sk i  K, 
yjyO)~ Klacz wierzchow a iaśno-kasztanowata,  zrassy  

A ngielsk iej ,  w 5m roku; stoi do sprzedania przy  
ulicy  D łu g ie j  w dotnu E ler ta ,  d ow ied z ieć  się m o ­
żna pod Nr SQ w tym że  domu.

D o n ie s i e c i e  L o te r y j n e  z K a n t o r u  T T t r f h c jm a  
L O S Ó W  K U P N Y C H  czy l i  N O W Y C H  do 3 Kias-  

sy 3S Lot: dnia 2 Października ciągnąć się maiącej,  
ęa łk ow ityeh  po z ł :  07 gr: 15, Ćwierciowych po zł:  
1.4 gr: 12, w moim Kantorze każdego  cratu dosiad  
mokną. Osoby na Prow incji  zam ieszkałe  raczą 2 I*. 
cenią swe franko n a d e s ła ć .—  . H e r i ł ir j fn ,  N r385
na Krakow skiem L’rzediu iestiu  w d o tn u  W .  l iyva .  

T K A P t i  NAUO:. Jutro Q{>: T u r  uh u e  U  ioszncU,

NB.  NB.  D7yis!njsza Pocz ta  don io s ła  w 

B e rlin ie  1  powodu pol i cyjnego a resz towania  k i l ­
ku  Czel adn ików K r a w i e c k i c h ,  z e b r a ł y  si^ i ł u r  

j n j  , k t ó r e  u spokoioqo ? oczem iu l ro  b ę d a i f  

obsze rn i e j .


